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Spis rzeczy: Rolnict 


OSMY 


Dnia 1 Sierpnia 1842 r. 


Przyjmuje się po wszystkich Urzę: 
dach i Stacyach Pocztowych, a 
warszawie w Kantorze Głównym 
i po Księgarniach. SRR 


wo; Uwagi nad sposobem gospodarowania w Polsce, skreślone przez niemieckiego agro- 


noma, zarządzającego przez długi czas dobrami w Gubernii Kieleckićj.—Żyto, podług metody pp. Pailard 


i Bernard uprawione. — 


Wychów zwierząt domowych: Jaki pokarm przyrodzenie wskazało dla 


źrebiąt, jagniąt, ciełąt, od urodzenia do zupełnćj zmiany zębów. — Sposób użycia wrzosu zwyczajnego 
(Erica vulgaris) przeciw zarazie racic i pyska, bydła rogatego, — Cu krownictwo krajow e: Wid- 


SD 


domość o 


> fPrzestroga dla właścicieli domów. — Stan 


$ TIZA 


Uwagi nad sposobem gospodarowania 
w Polsce; skreślone przez niemiec- 
kiego agronoma, zarządzającego przez 


długi czas dobrami w Gubernii Kie- 


"-Jeckiej. 


i i Jak w całych Niemczech i graniczących z nićmi 


krajach, tak i w Polsce upłyniona zima (w r. 
1541 i 2), należała do najlagodniejszych jakie 
najstarsi ludzie zapamiętać mogą. Niemal do 
samego Bożego Narodzenia było można orać. 


= Idla tego, uprawa roli pod tegoroczną jarzynę 


tak dobrze wykonaną być mogla, jak się to 
‘rzadko zdärza, Ale i dla oziminy czas tak la- 
godny był nader pożądanym; ponieważ, już to 


Ssss dla wielkićj suszy: jaka podczas sićwu panowała, 


aa 
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metodzie p: Mombasla wyrabiania "cukru" z-buraków, 
zmaitosści: Uwagi nad pijaństwem i Towarzystwami wstrzemięźliwości. — Tryk tysiąc-dukatovyy. — 
cukrownictwa burakowego we Francyi w r. 1841. wg 


Rolnictwo.. 


jako też z powodu w 


w naszym kraju zaprowadzonćj. — R o- 


R EREA A Z 
wielu miejscach opóźnio- 
nego sićwu, zrazu mało ona obiecywała; później 
zaś, tak się rozkrzewiła i wzmocniła, iż nie 
zostawiała nie do życzenia. 


Jak wiadomo, prócz welny, głównym wywo- 


zowym produktem jest tu pszenica; © jéj więc 


uprawie najprzód mówić będę, 

Zboże to, niemal ogólnie, uprawia się tu w roli 
ugórowanćj; nader bowiem mało gospodarzy 
chce wierzyć, iżby pszenica po stósownym przed- 
płodzie, np. po koniczynie, mięszance, grochu, 
rzepiu it, p. dobrze dać się mogła. W ogólno- 
ści więc, obok niektórych, na wzór niemiecki 
nader dobrze urządzonych i prowadzonych go- 
spodarstw, znaleźć tu można niekiedy, najnie« 


stósowniejsze rotacye, jakie tylko najwigkszá 


U 


nieznajomość rzeczy, wymyślić mogła. Tak 

np. w mojém sąsiedztwie taki zaprowadzono pło- 

dozmian: l ugór czysty; 2 ozimina, 8 jarzy- 
na, 4 pasiwisko, b pasza zielona (w to pole 
idą także kartofle); i znowu ugór. Dla obezna- 
nego z agronomią nie ma przyczyny wymieniąć 
wad takowćj rotacyi. 

Zaprowadzanym zaś bywa dla tego, aby psze- 
nica w czystym ugorze była siana. Wprawdzie 
przy tutejszych gru untowych i i miejscowych sto- 
sunkach, zasada ta ma nieco za sobą; ale to 
nieco, calkiem innego jest rodzaju jak powsze- 
chnie tutejsi gospodarze mniemają. Dostate cznie 
bowiem się przekonałem: Że pszenica po stó» 
sownym przedpłodzie bardzo dobrze się tu udaje: 

byle: tylko główne warunki jej obrodzenia, za» 
chowane zostały. - Ale. ponieważ rzadko zacho- 
wanćmi- bywają, przeto ta okoliczność stanowi 
właściwie mówiąc, przyczynę nieudawania się 
tego zboża po-przedpłodach.. oo 
I tak, pszenica częstokroć uchybia tutaj po 


koniczynie, gdy po drugim jej pokosie, koni- ` 


czysko długo jeszcze wypasa się bydłem; a do; 
pićro się podkłada, czyli podoruje, odwraca, 
o madli, bronuje i na sićw orze. Wszakże orki 
odbywają się tak-_nagle jedna po drugićj, 
iź rola niema czasu odleżćć się, ni też rzysko 


i korzenie koniczyny cóżkolwiek przegnić; a 
mianowicie jeżeli dćszcz należycie ziemi nie 
przesiąknie.. Możnaż się dziwić gdy przy 


a 


takiej 
uprawie ozimina ochybi po koniczynie?—która 
nadto była Sianą (koniczyna) w roli malo Ży- 
maej i płytko oranej; zatem, ani bujnym WZro- 
stem mie stlamita "chwastów, ni też grubćmi 
i dlugićmi korzeniami użyzniła ziemi. Przy 
zakićm postępowaniu, nietylko u nas, lecz na ca- 
dymś świecieozimina po koniczynie musi ochy bié. 
Skoro zaś koniczyna jest zasiána w rolę ży- 
ia, głęboko spulchnioną, od chwastów wolną; 
pićrwszym pokosie, wypuści się na 6—8, 
cali wysoko; poczém rola się z orze dokładnie; — 
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Sale tak dokładnie iżby tworzyła jednostajnie 


równą powierzchnię — na 5—6 cali głęboką; 
iw tym stanie zostaje dopóki się należycie chwa- 
stem nie przepuści —co dowodzi że się już do- 
statecznie uległa i część korzeni i rzyska w po- 
karm rośliny zamienila—poczćm się na wierzch 
pszenicą obsićwa i ta, najprzód Żelaznćmi bro- 
nami należycie się ubronuje, a dopićro lek- 
kićmi drewnianćmi rola się urówna — wtedy 
pewnym być można, iż, jeżeli inna nie nastąpi 
przeszkoda, zboże to, tak dobrze obrodzi, 
jak na roli ugórowanej i świćżo gnojonćj; w zy- 
sku zaś mjéć będziemy: caly pokos koniczyny 
(przynajmnićj 40 centnarów z morgi pols.); 
i prócz tego, o wiele Żyzniejszą rolę po zbio- 
rze pszenicy; a to dla tego: że w ciągu wege- 
tacyi tego zboża, cała massa przyoranych ko- 
rzeni koniczyny, ani się jeszcze zupełnie roz- 


z E 
lożyľa, niież utworzony z mićj pokarm spoży=— 


tym został. 


-Fw-następującćj „kolei ozimina najniezawo- 


dniej obrodzi: z 

T; Ugór a 0 doprawiony i umierzwiony; 
ale umierzwiony gnojem; nie zaś słomą, nieco 
gnojówką napojoną, rzadko potrząśniony. 


2. Pszenica. (W jesieni rzysko należycie po- 
dni i wodościekami opatrzone). 


3. Jęczmień z koniczyną a woni, jak można 


najwcześniej zasiany. 
4. Koniczyna. Dwar razy Foszongjł w jesieni 
pastwisko dla bydła rogatego. (Przed zimą od- 
zwykle na kupkach na 


chody tych zwierząt , 
roli będące, grabiami porozrzucane, dla jedno- 
stajniejszego ugnojenia nićmi ziemi). ; 
5. Pastwisko do polowy czerwca; poczóm zie- 
mia polową zwyczajnego nawozu nawieziona, - 
i ugorówą orką pod pszenicę uprawiona. 
W tćj kolei pszenica będzie bujniejsza m 
na całćj mierzwie, zwyczajnym sposobem zã- 


siana. W zysku zaś mamy wyborne. jesienne 
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i wiosenate pastwisko, a prócz tego, oszczędza 
się połowa nawozu. 

‘1 tego zaprzeczyć trudno: że w Polsce psze: 
nica po rzepaku zimowym, bardzo często zawo- 


dzi nadzieje; że pole nią obsiane, podobniej- 


RSKI 
szém jest w maju do pola rzepakowego, aniżeli ; 


pszennego; to jest: že tyle, jeżeli nie wiçcéj, znaj- 


niemal 


duje się na niém rzepaku jak pszenicy. Jakaż 
tego przyczyna? jest ich wiele! Wymienię dwie 
główniejsze: 

1. Rzepak zimowy wymaga wiele, i dot$zb 
nawozu. W ogólności zaś, posiadając go mało, 
jak można najskromniej tutejsi gospodarze za- 
silają nim ziemię. Gdyby jeszcze byl on jak 
być powinien; ale Boże zlituj się jakiż to tu 
nawóz najczęścićj się znajduje! — albo wymo- 
czony w kaluży przed oborami; lub też całkiem 
zwietrzony i z części Paz ogolocony; będąc 


wne 
a A bardziej po rzepaku bujna pszenica? 

2. Zwykle zostawiają tutejsi gospodarze rze- 
pak na pniu, dopóki nasienie zupelnie nie doj- 
rzeje a sloma wraz z korzeniami nie uschnie. 
Jakiż tego skutek? połowa nasienia zostaje na . 
roli, wschodzi i Wumi pszenicę; nadto, korze- 
nie zupełnie suche nie prędko w ziemi gniją, 

nie dostarczają roślinom ezęści pożywnych. 
Nakoniec daremnie się opóźnia uprawa roli pod 
pszenicę. 

"Ale i tu obradza dobrze pszenica po rzepaku, 
skoro tylko zachowywamy warunki dobrego 
jéj obrodzenia w tćj kolei, a mianowicie: 

PŁ Gdy się rola należycie gnoi i uprawia pod 
rzepak. 

2. Gdy tenże wtenczas się już zżyna, skoro 


pewna część ziarna poczyna dojrzówać; reszta 


o. garściach. 
3. Gdy po zebraniu rzepaku, jeżeli i po- 


strzeże Że z. Jakiegobąć powodu wiele nasienia 
sa ziemi pozostało, takowa, naiprzód się ubro- 


251 


Możeż się aa rzepak na takim gnoju; 


nuje o, aby nasienie powschodziło, a 
dopićro gdy to nastapi, orze się. 
Zachowując te prawidla, pszenica -bedzie ró. 
wnie dobra po rzepaku, jak po ugorze świćżo 
gnojonym. (Dokończenie w następnym Nrze). 


—— "Z 


Żyto, podług nietody pp. Pailard 
i Bernard uprawione (a). 


W tych dniach otrzymała Redakcya Ziemia- 
nina próbę żyta, podlug wyżej wymienionćj 
metody uprawionego. Dźbło najdłuższe wraz 
z korzeniami (było wyrwane, nie Żęte) długie 
5 ćwierci łokcia; zaledwie + część tak grube 
jak zwyczajne; kłos cal jeden długi; w nim 
ziarnek 5—0, o2 2 części drobniejszych od zwy: 
czajnych, lub 3 korzonki ; cala dlugie. Ostatnie 
- : Tor _ ludzkiej, jak. to 
PP. wynalazcom Kodobalo się powiedzieć, a 


którą to formę pewni nasi agronomowie za 


, nader'stósowną uznali); ale raćzćj, są jak zwy- 


kle u roślin, na twardćj ziemi rosnących. 


Nojwiększa-żaś- zęść.-dźbelek, jest-około 3 
ćwierci długa, jak zwyczajna nitka gruba, kło- 
ski na 4 cala, w nich po 1,2, 3 ziarnek, jeszcze 
drobniejszych. W ogólności jest to Żyto w mi. 
niaturze. 


Bylo ono siane na ugorze, iPoda: > z 
na jeden cal słomą przykryte. W jesieni po- 
wschodziło nader gęsto. Dobrze przezimowało 
i na wiosnę, również gęsto wegetowalo. 

»Jedno doświadczenie nic niestanowi:« słyszę 
mówiących Zwolenników nowej metody; wielka * 
ibardzowielka prawda. Dla tego, Redakcyaupra- 
sza uprzejmie wszystkich pp. Ziemianów, któ- 
rzy dla zgraszki podobne doświadczenia robili, 
by ją raczyli o otrzymanym skutku zawiadomić; 


(a) Patrz Ner 1i 8 Ziemianina z r. bież, 


a 


Ried. 


b 


j gi odwrotnie. 
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a pewniej jeszcze nadesłać jéj próbę zebranego 
zboża, z którćj najpewnićj o otrzymanym rezul- 
tacie sądzić można. Nie dla tego przecież ośmielę 
się trudnić tém pp. Ziemianów,by się na chwilę 
zachwiali w swóm zdaniu © tym, żyłe okrzy: 
czanym wynalazku (w Nrze I i 2gim Ziemian. 


a 


z r. b.) wyrzeczoném, lecz aby tem bardziej 
przekonać Zwolenników francuzkich rolniczych - 
doświadczeń, jak mało tymże ufać można. Próbę 
tego Żyta widzieć można u Redaktora Ziemian. 
Podwal Ner 525; oraz w kantorze tego pisma, 
Stare miasto Ner 61. Red. 


„ Wychów zwierząt domowych. 


Jaki pokarm przyrodzenie wska- 

zało dla źrebiąt, jagniąt, cieląt, 

do urodzenia do zupełnćj zmiany 
zębów. 


o" 


Pokarmźrebięcia od odsadzenia aż do 
'zupelićj źimiamyzębów krających. 


Najstósowniejszym wtym okresie pokarmem - 


dla źrebiąt jest owies, a im w większćj dawany 
ilości, tym trwalszy będzie organizm konia, tym 
> piękniejszy. kształt, tym większy wzrost onegóź; 
Z pewnością twierdzić możemy, 
że wzrost konia zawisł jedynie od ilości owsa, 
jaką spożywa w pićrwszym 1 drugim roku Ży- 
cia; że tym sposobem może on być o 3—4 
cali zmniejszony, lub podwyższony. P. Am- 
mon popićra to nader uderzającym przykła- 
dem. Pewien oddział źrebaków w stadninie 
pod jego dyrekcyą będącćj, skutkiem lichćj i 
niedostatecznej w pićrwszym roku paszy, o 10 
do 12 cali nie doszedl wzrostu rówienników, 
dobrym pokarmem obficie pasionych:— pomi- 
mo najobfitszćj w następnych latach paszy, po 
-wyrośnieniu, były one o 3—4—0 cali niższe 
od ostatnich. 


Owies winien być dawany Źrebiętom z -sie- 
aa owsianą. W braku tego zboża można je 
zastąpić śrótem jęczmiennym, ale tylko w pe- 


mogą się obejść bez siana. 


wnćj części; najwięcej ma on stanowić 4 część 
oznaczonej ilości owsa. W większej ilości da- 
wany, podobnie jak inny zbyt posilny pokarm, 
np. Żyto Śrótowane, groch moczony, tworzy 
bezkształtne isłabowite konie; nadto, usposabia 
je do różnych zapalnych chorób, jako: jade 
nia mózgu, bolu oczu i t. p: 

Jak wyżej namieniłem, ZET OW 
Ordynaryjnym zaś 
nie szkodzi ono, będąc dawane” w umiarkowa- 
nej ilo% s nie ostatnich samym 
owsem, a E jaż z tej przyczyny 
celowi, iżby było zbyt kosztownećm. 


Jeżeli źrebięta pasione są kartoflami gotowa- 
némi, które najlepszym są surog gatem owsa, wtedy 
siano poniekąd im sluży. Nigdy zaś nie po- 
winno stanowić glównego ich pokarmu; albo- 
wiem zrządza cierpienia w systemie naczyń 
limfatycznych, a skutkiem tego, wstrzymuje. się 
wzrost, i harmonijne rozwijanie organizmu i 
kształtów zewnętrznych. 


Lecz ico do wychowu ordynaryjnych źre- 
baków, zachodzi ważne pytanie: czyli one mogą” 


«się zupełnie obejść bez owsa, lub odpowiedniego 


mu zboża? Ja rozumiem że nie. Jeżeli bowiem 
chcemy uchować konia silnego, wytrwałego, a 


-ba do tego w pićrwszym roku jego życia 


ceną założyć podstawę; co tylko za pomocą zboża 
a w szczególności owsa, da się uskuteganić.: Ina- 


` czystej krwi. 


U 


- czej, organizm jego będzie całe Życie wątły, sła- 
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by, a formy bezksztaltne. 


O prawdzie tego coraz się więcćj gospodarze 


 przekonywają i nie żałują zboża dla źrebiąt 


rass roboczych, mianowicie w pićrwszym roku 
ich Życia, doświadczywszy: Že ziarno w tym 


wieku dane, sowicie się wynagradza przez wię. 


ksza silę konia idluższą jego zdatność do pracy, 
nawet wtenczas, gdy w wieku dojrzałości, nieco 
pośledniejszy otrzymuje pokarm. 

Lubo kartofle gotowane dobrym są suroga- 
tem owsa, i ile mi wiadomo, nie usposebiają źre- 
baków do chronicznych chorób, w wieku doj- 
rzalszym się wywięzujących,. jednakowóż, wat- 
pliwości nie ulega: że zaszczepiają w organizm 
skłonność do opojów i słabości ścięgń i wię- 
zów. Jest tu mowa szczególnićj o źrebakach 


y 


Letnia pasza źrebiąt. : Tylko -pastwiska su- 


- che, otwarte, pokryte bujną, lecz malo socży- 


stą trawą, w swoim składzie do owsa zbliżoną, 
jaka np. Się znajduje na obszernych- stepach 
południowej Rossyi, mogą być uważane za na- 


turalną paszę letnią źrebaków. Wybićrają tu ; 


one te tylko rośliny, a mianowicie ich kłosy 
i liście, do których szczególnićj instynkt (ta 
niezawodna skazówka dobroci paszy) je wiedzie. 
Dla tego to, konie w Rossyi południowćj, które, 
prócz powyższćj paszy, dostają w zimie w pićr- 
wszych latach wieku, owies (?), są tak silne i 
kształine. = Lecz najlepsza nasza trawa nie po- 
trafiani w części zastąpić pastwisk o których 
mowa; albowiem, tamżę mając źrebaki wybór 
pomiędzy: wielu roślinami, jedynie tylko ich 
kłosami i kiściami się Żywią; na naszych zaś, 


najlepszych nawet pastwiskach, tylko niską znaj. 


dują trawę, która o wiele jest podlejsząi w swym 
skłądzie różną od wyrosłćj, a mianowicie od jéj 
kłosów, mnićj więcćj Żyznóm nasieniem zapeł- 
nionych. ; 


= 


ryjnej, podług wyżej opisanego sposobu wy: 
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Odnosi się to do wszystkich innych roślin 
pastewnych; ido roślin korzonkowych słodkich. 


Pasza takowa, jeżeli w obfitości dawana, tworzy 


wprawdzie konie kolosalne, lecz ciężkie, ociężałe, 
w młodym wieku słabe, a w nieco podeszłym, 
wcale już do pracy nie zdatne. »Olbrzymie 
angielskie wozowe konie — mówi p: Knobels- 


-dorf— pasą się na bujnych pastwiskach 'sztu- 


cznych (zwykle ogrodzonych) wraz z krowami, 
wolami i skopami, na opas przeznaczonómi; ro» 
sną one nader szybko, a'w spokojności i po- 
wolności, towarzyszom swoim całkiem się ró. 


wnają. W zimie zaś, zostają w szopach Otwar= 


tych, zkąd podług chęci, udają się do stogów 
siana i słomy, i jedzą ile im się podoba, Źre- 
bięta tćj rassy, przed oprzęganiem nie dostają 
Żadnego zboża. Zresztą, podobnie postępują 
i w Niemczech we wszystkich okolicach, niskie 


; kę Żyzne pastwiska p asiadojących; które to Okos 


lice, dostarczają do handlu koni rosłych, 
Zkich, tak zwanych garbonosów. Wszakże głowa 
tego kształtu jest niezawodną oznaką ordyna- 
ryjnego pochodzenia. c 


Konie tak-utrzym; wane, w pićrwszćj młodo- 
LERT EA ape z > 

iejaką Żywość temperamentu, 

i mogą być użyte do umiarkowanie szybkiej 


ści posiadają : 


jazdy powozowćj; ale w8—4 lata po zupełnóm . 


wyrośnieniu, już tylko do pracy powolnej są 
zdatne; a przytćm, wymagają wiele. dobrego 
obroku. Nadto, cały ich organizm, a mianowi- 
cie głowa i oczy, są usposobione do licznych 
chorób. Z 10 koni, które np. zapadają na za- 
wrót głowy, zapewne będzie 9 z rassy ordyna- 
chowanćj, a l z czystej krwi. ŻĘ 
Doiąd mówiliśmy o pastwiskach zbyt niskich, 
wiele soczystćj trawy wydających. Pastwiska zaś 
nieco wyższe, przytóm Żyzne, na których znaj- 
dują się rośliny mnićj soczyste, a natomiast, 
stosunkowo, w części stałe zamożne, stósowne 


= 


są do wychowania koni roboczych, a nawet dość 
pięknych powozowych, byle tylko źrebaki w zi- 
mowćj porze dostawały, niechby w jakiej tyl- 
ko części ziarno, a mało siana. Konie na 
takowych-pastwiskach chowane, tém będą dziel- 
niejsze, im krótszy czas na nich paść się będą, 
a natomiast więcćj zboża, mianowicie owsa do- 
stawać. 

"Za napój źrębięta winny dostawać czystą wodę. 
Poidła kleiste; np. z makuchów, osłabiają im 
organa trawienia; a zaprawione mąką, są zbyt 
posilne, mianowicie obok przyzwoitego pokar- 
mu. W następnym Nrze mówić będziemy: Ona- 
turalnym pokarmie dla jagniąt, od odsadzenia 
do zupełnej zmiany zębów krających. 


Wiadomość o metodzie p. Dombasla, 
wyrabiania cukru z buraków, w naszym 


Wiadomo zapewne większćj części Czytel- 
ników niniejszego pisma, że podług nowo-wykry- 
téj metody p. Dombasla, ze 100 funt. buraków 
surowych, otrzymać można przeszło 10 funt. 
białego, krystalicznego cukru; czyli z korca 
buraków (ważących po obmyciu i oczyszczeniu 
z korzonków 200 funt.), przeszło 20 funt.; nadto, 
_ Że metoda ta jest nader „prosta, o wiele mniej 
kosztowna od dotychczasowych; nakoniec ła- 
twa do wykonania. A więc, kiedy przy poło- 
‘wie takowego wydatku, czyli przy 10 funt. z kor- 
ca buraków, fabrykacya cukru nader znaczne 


G) Przez pomyłkę tamże paprocią nazwany. Red. 
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Eukrownictiwo krajowe. 


Sposób użycia Wrzosu zwyczajnego 


(Erica vulgaris) przeciw zarazie ra% 


cie i pyska, bydła rogatego.. 


W Nrze l0tym tego pisma donieśliśmy: iż 
wrzos zwyczajny (Erica vulgaris), (a).ma być na- 
der skutecznym środkiem przeciw zarazie racie 
i pyska, bydła rogaiego, i przyrzekliśmy za: 
wiadomić czytelników o sposobie używania tego. 
lekarstwu, skoro publicznie ogloszonćm zosta- 
nie. Podług Weterynarza Prinz, używa się ta 
roślina tym sposobem: EE 

1 fut świćżego, drobnó pokrajańego wrzosu 
zwyczajnego, goluje się czas niejaki w takiej ilo- 
ści wody, by po przecedzeniu pozostała kwarta 


płynu; te ilość daje sie codziennie rano— na 
au; tę J ę 


czczo bydlęciu choremu, dopóki nie wyzdro- 
wieje; a zdrowemu — jako środek ochronny — 
zlówa się nim sieczka, póki niebezpieczeństwo 
zarazy nie minie. 


przynosi korzyści; o ileż się one teraz podniosą, 
kiedy cala druga połowa surowego dochodu, 
już niemal za czysty zysk uważaną być winna, 
ponieważ w pićrwszej polowie mieszczą się 
wszelkie koszta produkcyjne. 


Może także części Czytelników tego pisma 
wiadomo, że w roku upłynionym, celem uł'a- 
twienia dokładnego, poznania metody o którćj 
"mowa, mającym chęć korzystani a żtak ważnego 
odkrycia, i ochronienia ich od zwyczajnych 
pomylek, a które łatwoby mogły potępić tyle 
korzystny sposób, miałem zamiar wystawić u 
siebie wzór aparatu, jakiego taż metoda wymaga, 
i okazać na nim praktycznie calą manipula- 
cyą;—co, pod dniem 15 Sierpnia 1841 stósownym 


oglosiłem prospektem. Tymczasem, tak wielka <= 


okazała się w kraju naszym obojętność nato 
EW asd 5 p ; Fns E 

ważne, i niech mi będzie wolno użyć tego wy- 
razu, szlacheżne przez p. D. ogłoszone odkrycie, 
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iż tylko jedna o oświadczyła chęć poznania 
rzeczonćj metody; zamiar więc mój żadnego nie 
osiągnął skutku (a). z 


Obecnie zaś, z prawdziwém ukonientowaniem 


dowiaduję się, iż pewien Ziemianin w Guber- 


nii Kieleckiej , po należytćm wypróbowaniu 


metody p. Dembasła i otrzymawszy wypadki, 
o wiele przewyższające jego oczekiwania, za- 
prowadza ją u siebie na wielką skalę po nie- 
jakićm, jak mnie zapewniano, jéj udoskonale- 
niu. : 

Nie będąc wyraźnie upoważnionym do wy- 
mienienia miejsca i nazwiska szanownego Ziom- 
ka, tak dobry przykład dającego, wstrzymuję 


Uwagi nad pijaństwem i Towarzy- 

sirami- wstrzemięźliwości. 

- Pijaństwo słusznie można uważać za począ: 
tek wszelkich niecnót a nawet zbrodni; jako: 
barbarzyńskiego obchodzenia się z żoną, dziećmi 
, podpa- 
lania, mor derstwa I nawet. Nie ulega pewnieżadnćj 
DACIE iż gdyby częste upijanie za wystę- 
pek uważanćm, ipolicyjnie karanćm było, np. 
przez publiczną należytą chłostę, lub wystawie- 
„nie na widok publiczny; a gdyby to nie pomo- 


i domownikami; oszukaństwa, kradzież 


(a) "Prospekt mój do podobieństwa przypadkowo do- 
stał się za granicę. “VY skutek tego, kilka osób (Niem- 
ców) z Berlina oświadczyło clięć przybycia do mnie, 
dla poznania w mowie będącćj metody. Prawdziwie 
z bólem serca, byłem zmuszony odpowiedzićć: że dla 
araku. R R zwolenników fabrykacyi cukru z bu- 


brków, zamiar- mój, rzeczonym prospektem obięty, do 


6 skutku przywiedzionym być nie może. Red. 


KĘ S 
» 


Rozmaitości. >> ak 


gło, przez zamykanie w domach płacy ipo: 


się od tego. Przekonany atoli jestem, iż tylko 
jakowe przeszkody wstrzymały go dotąd od 
zawiadomienia współobywateli o szczegółach 
nowćj metody i zachęcenia ich do korzystania, 
z tyle ważnego odkrycia. 

W końcu dodać tu jeszcze wypada, Że dzięki 
usiłowaniom niektórych światłych Ziomków, 
fabrykacya cukru burakowego, olbrzymim i u 
nas postępuje krokiem. Podlug bowiem »Spra- 
wozdania z działań „Administracyi . Królestwa 
Polskiego z r. 1840, w Gazec. handlowej i prze- 
myslowćj z 28 Lipca, zamieszczonego, ilość 
wyrobionego cukru z buraków, wynosząca w r. 


1839,—130,000 funt., dochodziła w roku 1840jd0 * 


3,200,000 funt. Redaktor 


reż Lic  i 
wać 


prawy, poczynających oddawać się temu nało. 
gowi, — nieszczęsne pijaństwo, z czasem zupeł: 
s MESS, zostało — 


IRE 2 PRZE rze mr 


ERE 


Wprawdzie Fowatzystwa wsżrzermięźliwości 
wywićrają wpływ błogi na-wykorzenienie tego 
więcćj jak zwierzęcego nałogu; lecz wplyw ten- 
działa tylko na osoby, będące jeszcze” panami. 
swych skłonności; ale tam, gdzie rozum i wola 
utraciły nad nićmi panowanie, nie ma już innego 
środka, jak wyżej wymieniony: publiczna chłos 
sta lub dom poprawy. 


Podług urzędowego rapportu, w ciągu roku 
'1841 oddano w Berlinie do Charite 106 osób, 


które z.nałogowego pijaństwa, pomięszania zmy- 


słów dostąły; ztych 24 umarło; a reszta dotąd 
A najokropniejszym pozostaje stanie, cierpiąc 
pewien rodzaj szalonego czyli zapamiętałego 
obłąkania (jakie zwykle pijaństwo zrządza). Mię- 
dzy tómi osobami znajdowało się 24 kobiet, 


1 
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(8 z wysokiego stanu), z których każda dzien- 


nie wypijała po 23 do 3 kwart gorzaľki.—(Po- ` 


"wyższy art. wyjęty jest z pism niem. ».4rch. 

d. żeut. Liandwirts. Dowodzi on, Że nietylko 

u nas, ale i za granicą, gorzelnie są grobem 

moralności i dobrego mienia; i dla tego, tak* 

_ ostre przeciw pijaństwu przedsiębiorą środki). 
Tryk tysiąc dukatowy. 


EE 


W gazecie niemieckiej czytamy: Že za jednego 


2 letniego tryka (z owczarni kuchenlejskiej) ofia- 


rowano księciu Licehnowskiemu 1,000, mówię 
tysiąc dukatów; których przecież nie przyjął. 
 Aco ważniejsza, cenę tę podał nie bogacz, pra- 
gnący taką nadzwyczajnością nabyć głośności, 
lecz jeden z najwyrozumowańszych owczarzy 
w Szląsku; który zamierzał go nabyć jedynie 
dla podniesienia wartości swćj owczarni. P. 
Elsner, bliżej rzecz tę objaśnia. »Tryk tysiąc- 
dukatowy — mówi on —ma lat dwa, oznaczony 
jest Nem 120. Do wszelkiego podobieństwa, jego 
runo będzie można widzićć na tegorocznem <A o- 
| madzeniu rolników. niemieckich w $zżużgardzi 

Tak wysoka jego wartość polega jedynie na 
nadzwyczajnej dobroci wełny, w której: obfitość, 
ou wide ść, wyrównanie, siła i delikatność, 
w najwyższym stopniu są połączone. 
tego tryka jest zwięzła i silna. Jako roczniak 
wydał przeszło 3 funty wełny, zupelnie bialo 

wymytej. 


Postawa 


 Przestroga dla właścicieli domów. 
Pewien właściciel domu w Paryżu, urządza: 
dac: e kąpielnię, WOS z niej dymnik 


URE 


- Kantor Główny w Stardm Mieście N? 61 na pićrwszćm piętrze. 
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do będącego już komina, ' do którego wpadało 


ujście z wielu kominków pokojowych. Dare= 
mnie lokatorowie uskarzałM się iż dym, wy- 
chodzący: znówo urządzonego ogniska, zamiast 


ulotniania się w górę, ciśnie się do ich mieszkań, 


czyniąc je nieznośnómi 1 niezdrowómi. A na- 


wet i wtenczas jeszcze nie pr zedsiewziął żadnej 


zmiany, gdy w skutek mocnego dymu, jeden’ 


z lokatorów mocno zachorował. Nakoniec, do 
tego przyszlo, iż gaz kwasu. węglowego, pota- 
czony z azotem; w znacznej massie  nagroma- 
dzony w kominie (skutkiem zimna*”lub innych 
okoliczności), tak dalece napełnił . mieszkania 
rzeczonych lokatorów, iż: jednego znaleziono 
rano w Tóżku bez duszy, a innych, tylko śpie. 
szna pomoc przy życiu zachowała. Właściciel, 
oskarzony: o zabójsiwo przez nierozwagę, ponie- 
waż był przestrzegany, skazany został na dwu- 


letnie więzienie .i znaczne wynagrodzeniepie=- 


niężne, rodzinie zmarłego i chorym. 


Stam CukTowhictwa burakowego 
we Francyi w r. 1841. 


Podług Monitora Paryzkiego, produkcyai kon= 


sumcya cukru krajowego we Francyi w roku 
15811 były następujące: — Fabryk czynnych było 
259; zamkniętych lecz posiadających jeszcze 
ciikier do sprzedania 80. * Przed rozpoczęciem 
fabrykacyi, pozostało cukru w rzeczónych fa- 
brykach 4,102,656 kilogr.; (a) wyrobiono w r. 
1841, kilogr. 26,230,349. Zi tego zużyto 23,885,833 
kilogr. Pozostało więc w fabrykach, do wiosny 
1842, kilogr. 6.449,172. Podatek od tćjże yć 
saw przyniosľ 3 zl t0930 tnk 


(a) Kilogr. równa się naszym 2. funt. 14 łut. By 
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ks 


